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Pismo społeczne, ekonomiczne i literackie
Suplement gazety "Hołos Ukrainy"

W numerze
P O L A C Y

O Polskę walczył, 
gdziekolwiek był

AKTUALNOŚCI

Zwycięstwo
lewicy

Ten wybitny polski pianista, kompozytor i dy
plomata, pierwszy premier niepodległej Polski 
urodził się w miejscowości Kiryłowka na Ziemi 
Żytomierskiej... • 3

Przewodniczący SLD Leszek Miller; “Nie będzie
my tworzyć podejrzanych, koniunkturalnych 
koalicji”. • 2

------------------------  W parlamencie Ukrainy ------------------------

■ Rada gniewnie potępia i współczuje
t

■ „Karta Ukraińca” na porządku dziennym

O brady 8 sesji RNU roz
poczęto  4 w rześnia. 

Na porządku dziennym znalaz
ło  się  oko ło  400 p ro jek tó w  
ustaw. Jedną z pierwszych zosta
ła uchwalona nowa ustawa „O 
wyborach deputowanych ludo
wych U krainy”. Jak  w iadom o 
poprzednie warianty tej Ustawy 
spotkały się z wetem Prezyden
ta, a wybory już nie za górami, 
bo w końcu m arca 2002 roku. 
Teraz deputow ani zgodzili się 
na propozycje Kuczmy połowę 
kandydatów wybierać w edług 
list partyjnych a połowę w okrę
gach mażorytarnych.

W związku z napadern ter
rorystycznym na siedzibę Świa
tow ego C e n tru m  H a n d lu  w 
Nowym Jorku i na Pentagon w 
W aszyngtonie w specjalnym  
oświadczeniu Rada Najwyższa 
U krainy  w im ie n iu  n a ro d u  
ukraińskiego gniewnie potępi
ła akty terroryzm u na teryto
rium Stanów Zjednoczonych i

wyraziła głębokie współczucie 
krewnym poległych. “To wyzwa
nie wobec całej ludzkości, real
na groźba dla je j przyszłości” - 
mówi się w oświadczeniu.

19 września minister finan
sów Igor Mitiukow przedstawił 
projekt „Ustawy o budżecie na 
2002 ro k ”. Z godn ie  z nim  
dochody stanowią 43 mld 604 
inln hm  (około 8 mld USD) a 
wydatki - 47 mld 888mln. hm . 
Deficyt - 4,3 mld hrn.

Do RNU złożony został pro
jek t Ustawy „O statusie Ukraiń
ca za g ran icą”, odpow iednik  
Ustawy o Karcie Polaka w Polsce, 
która jak  wiadomo do tej pory 
tak i nie została uchwalona przez 
Sejm RP. RNU też, już od dłuż
szego czasu, zwleka z uchwale
niem  tej ustawy. Tylko Węgrom 
z krajów byłego obozu socjali
stycznego udało się niedawno z 
powodzeniem przyjąć akt legis
lacyjny o podobnej treści.

BOKI)

U kraina ubolew a razem  
ze  Stanam i Zjednoczonym i, 
z  całym  C yw ilizow anym  Światem

Tysiące ludzi przychodzą do gmachu ambasady Stanów Zjedno
czonych w Kijowie żeby, wyrazić współczucie, złożyć kwiaty, dokonać 
wpisu do Księgi Pamięci w związku z potwornymi akcjami terrorystów 
w Nowym Jorku i Waszyngtonie

W ita j szkoło!

“W k a ż d y m  d z ie c k u  
u k a z u je  s i ę  p ię k n o  
s a m e g o  B o g a ”

Ja n  P aw eł I I

T ę wypowiedź powinien 
zapam iętać każdy nau

czyciel. Chciałabym zwrócić się do, 
swoich kolegów - nauczycieli języ
ka polskiego w związku z rozpoczę
ciem zajęć w szkołach i szkółkach, 
na uniwersytetach i kursach oraz 
w innych ośrodkach nauczania. 

Pamiętając o tym, że w paź

dzierniku w Polsce obchodzone 
jest Święto Nauczyciela (w roczni
cę powstania Komisji Edukacji 
Narodowej - pierwszego minister
stwa oświaty w E urop ie) oraz 
Dzień Nauczyciela na Ukrainie, 
pragnę wyrazić serdeczne podzię
kowania za wysiłek i pracę peda
gogiczną związaną z nauczaniem 
języka polskiego.

Zwracając się zaś do wszyst
kich dzieci z rodzin polskich (i 
nie tylko polskich), które uczą 
się języka polskiego, proszę o 
przyjęcie prawd Ojca Świętego.

Drodzy chłopcy i dziewczęta, 
uczniowie szkół podstawowych i 
średnich  - chcę Was zapewnić: 
Papież bardzo miłuje młodych i 
zależy m u b a rd zo  na Waszej 
przyszłości, i wszystkim nam  zale
ży na tym, abyście dobrze przy
gotowywali się do zadań, które 
na Was czekają.

A zatem życzę Wam wszelkiej 
pomyślności w nauczaniu!

N atalia D oroszk iew icz  
Prezes Stowarzyszenia Nauczycieli 

Polonistów w Kijowie

Współczujemy, modlimy się, 
pamiętamy...

P ośrodku świątyni krzyż 
owinięty w kir, po jego  

obu stronach flagi państwowe 
USA i Ukrainy a na nich żałob
ne wstęgi. Tak wyglądało wnę
trze kościoła pw. św. Aleksandra 
w Kijowie w dniu 17 września 
2001 г. I mimo tego, że nie zakoń
czył sięjeszcze dzień pracy, w świą
tyni zeb ra ło  się b ard zo  wiele 
osób. Przyszli tu, bo wiedzieli, jaką 
tragedię  przeżył n aró d  am ery
kański i chcieli się pom odlić za 
dusze niewinnych ofiar.

Modlitwy zaczęły się o godzi
nie 15.00, tj. w Godzinie Miłosier
dzia. W ierni odmówili Koronkę 
do Miłosierdzia Bożego, następ
nie odbyła się adoracja Najświęt

szego Sakramentu, potem  odm ó
wiono Różaniec. Nieszpory śpie
wane za zmarłych odpraw ione 
przed Mszą św. połączyły modlit
wy tych, którzy w każdy poniedzia
łek wspominają swoich zmarłych 
z modlitwą za dusze ofiar trage
dii w USA.

Na Mszy św. żałobnej, którą 
odprawił biskup pomocniczy Die
cezji Kijowsko-Zytomierskiej Sta
nisław Szyrokoradiuk, był obecny 
pan Ambasador Stanów Zjedno
czonych A m eryki w U krain ie  
Carlos Pascual oraz przedstawi
ciele korpusu dyplomatycznego.

-  Ta Msza św. je s t kontynua
cją naszych modlitw, -  powiedział 
w czasie hom ilii bp  Stanisław,

zwracając się do gości i wiernych. 
— Kiedy zaczęła się ta tragedia, 
wszyscy kapłani naszej diecezji 
znajdow ali się w W orzelskim  
S em inarium  Duchownym  pw. 
Najświętszego Serca Jezusa, gdzie 
brali udział w rekolekcjach. Tego 
samego wieczoru odprawiliśmy 
pierwsze Msze św. w intencji zmar
łych. W oczach wielu kapłanów 
widziałem łzy. I jestem  pewny, że 
łzy były w oczach wielu ludzi, bo 
wszyscy zrozum ieli, że na nasz 
świat nadciąga nowe nieszczęście. 
Rodzi się pytanie: jak  dalej żyć? 
Ludzkie zło je s t bezgraniczne; 
jed n ak  Kościół uczy, że również 
Miłosierdzie Boże jest bezgrani
czne, a Boża siła jest mocniejsza 
n iż  lu d zk ie  zło. [ .. .]  Z iem ia 
ukraińska zna swoje tragedie.

C iąg d a ls z y  na s tr . 3
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Wybory Stary układ się rozpadł - now y jest  je s z c z e  n ieczytelny

Zw ycięstw o
Zgodnie z oficjalnymi danymi 

Komisji wyborczej w nowym 
Sejmie znalazło się sześć ugru
powań:

1. Sojusz Lewicy Demokraty
cznej - Unia Pracy otrzymali 
41,04% - 216 mandatów.

2. Platforma Obywatelska - 
12,68% - 65 mandatów.

3. “Samoobrona” - 10,2% - 53 
mandaty.

4. Prawo i Sprawiedliwość - 
9,5% - 44 mandaty.

5. Polskie Stronnictwo Ludo
we - 8,98% -42 mandaty.

6. Liga Polskich Rodzin - 
7,87% - 38 mandatów.

Progu wyborczego nie prze
kroczyły:

7. AWSP-5,6%
8. UW -3,1%
Frekwencja na wyborach  

wyniosła 46,29 %

P ierwsze stwierdzenie, któ
re zabrzmiało w komen

tarzach tuż po ogłoszeniu wstęp
nych rezultatów wyborów konsta
towało, iż największą partią poli
tyczną w Polsce jest partia nie gło
sujących.

Zdaniem prof. Lecha Falan
dysza te g o ro c z n e  g łosow anie 
pokazało czerwoną kartkę polity
kom typu Buzka i Balcerowicza, 
których ugrupowania polityczne 
AWSP i UW nawet nie weszły do 
parlam entu . Brak kom petencji 
poprzedniej ekipy rządzącej AWS 
- UW a także pog o rszen ie  ko
niunktury w gospodarce świato
wej doprowadziły do kryzysu. Tyl
ko tzw. dziura budżetowa wynosi 
ponad 80 mld złotych.

Lewica osiągnęła najlepsze 
wyniki za okres 12 lat funkcjono
wania.

Przewodniczący SLD Leszek

Miller, który zostanie premierem, 
d o b rze  sob ie  zdaje spraw ę z 
sytuacji w kraju - choć poprzednie 
teki ministerialne mogą zawierać 
dużo niespodzianek. Nowa ekipa 
lewicowa na razie jest pełna zapa
łu i jest gotowa realizować swoje 
postulaty. Tylko, aby zaprowadzić 
w k ra ju  w iększe św iadczenia 
socjalne - trzeba mieć dobrze usy
tuowaną kasę państwową, a tego 
brakuje.

Można mieć różne zdania na 
tem at polskiej lewicy, ale bez
sprzecznie, że ma w swoich sze
regach doświadczonych polity
ków. P oprzedn ia  opcja polity
czna, (trudno ją  zdefiniować jako 
prawicę) miała w swoim składzie 
cale rzesze ludzi przypadkowych 
tzw. “poputczykow ”. Polakom  
obrzydła demagogia i brak kom
petencji, która doprowadziła do 
spadu stopy życiowej w kraju.

Chyba największym zasko
czeniem było trzecie miejsce “Sa
m oobrony” A ndrzeja Leppera. 
10% zwolenników tego ugrupo
wania - to w skali kraju nie byle 
co. Elektorat Leppera to przede 
wszystkim chłopi. Potrafił wygrać 
rywalizację polityczną z kiedyś 
wpływowym PSL. Ile brudu wylali 
dziennikarze dem oliberaln i na 
Andrzeja Leppera - trudno poli
czyć. Robiono z niego oszołoma, 
agenta byłego SB itd. A on wal
czył wbrew wszystkiemu, uparcie, 
po chłopsku, o interesy wsi, o któ

rych opcje rządzące Polską nag
le zapom niały  - tak sam o ja k  
zapomniały o patriotyzmie, dzię
ki którem u naród polski ocalał. 
Niekiedy metody walki o prawa 
chłopów polskich nie były zbyt 
cywilizowane, ja k  np. blokady 
autostrad. Dzisiaj jednak  chłopi 
po trzebu ją  w Rzeczypospolitej 
swojego obrońcy, gdyż stan wsi, 
szczególn ie na te re n a c h  post 
PGR-owskich, jest fatalny.

Niespodzianką było także to, 
że Liga Polskich Rodzin - ugrupo
wanie powstałe tuż przed samymi 
wyborami - weszło do Sejmu. To 
zasługa b. m inistra rządu Jana  
Olszewskiego, Antoniego Macie
rewicza, który konsolidował opcje 
narodowo-katolickie.

Warto zaznaczyć, iż dwa man
daty w nowym sejmie zdobyła też 
mniejszość niemiecka.

Natomiast zgodnie z oficjal
n ie  p odanym i p rzez Komisję 
Wyborczą wynikami wyborów do 
Senatu, koalicja SLD-UP uzyska
ła 75 mandatów, 15 Blok Senat 
2001, 4 mandaty - PSL, po 2 Liga 
Polskich Rodzin i Samoobrona. 
Je d e n  fo tel senato rsk i zdobył 
Komitet Wyborczy im. Henryka 
Stokłosy (H enryk  S tokłosa) i 
również jed en  - Komitet Wybor
czy Sym patyków L echa 
Kaczyńskiego (Anna Kurska).

Frekwencja wyborcza w głoso
waniu do Senatu wyniosła 46,28 
proc.

lewicy
Kto będzie rządził Polską?

Z arytmetyki sejmowej wyni
ka, że teoretycznie najbardziej 
stabilną większość mogłaby utwo
rzyć koalicja SLD - UP i Platfor
ma Obywatelska. Jednak liderzy 
PO stanowczo odrzucają możli
wość wejścia w koalicję rządowa 
ze zwycięzcą wyborów.

PSL oświadcza, że pop rze  
przyszły rząd utworzony przez 
SLD- UP jeśli uwzględni on postu
laty Stronnictwa dotyczące zmia
ny polityki gospodarczej. Władze 
PSL dość sceptycznie odnoszą się 
do ew entualnego uczestnictwa 
PSL w u k ładzie  rządowym . 
Warunki od których PSL uzależ
nia poparcie dla przyszłego rzą
du  to m .in.: zm iany ustawy o 
NBP, przeciwdziałanie nieuzasa
dnionym transferom za granice 
zysków firm z kapitałem zagrani
cznym, wprowadzenie podatku 
importowego, zaniechanie pod
wyżek podatków  p o śre d n ic h , 
przede wszystkim podwyżki AT na 
żywność i budownictwo.

N atom iast U nia Pracy, któ
ra zdobyła 16 m andatów posel
skich  i 7 m andatów  se n a to r
skich nosi się z zamiarem utwo
rz e n ia  sam o d z ie ln eg o  k lu b u  
p a r la m e n ta rn e g o . Szef U n ii 
mówiąc o rozm ow ach koalicji 
SLD-UP z ugrupow aniam i par
lam entarnym i na tem at możli
wości stworzenia stabilnego rzą-

W Ambasadzie RP

Spełnili swój
obywatelski

/

Ś wiątecznie udekorowany 
flagami narodowymi plac 

przed budynkiem Ambasady RP 
w U krain ie  i K onsulatu  RP w 
Kijowie a wewnątrz przepiękne 
bukiety biało-czerwonych kwia
tów -  tak wyglądał gmach polskiej 
placówki dyplomatycznej, który w 
dniu  23 września 2001 roku, w 
dniu wyborów do Sejmu i Senatu 
RP stał się siedzibą Obwodowej 
Komisji Wyborczej Nr 133 Z.

Na liście upraw nionych do

obowiązek
głosowania znalazło się 325 osób, 
zaś udział w wyborach wzięło 139 
osób. Byli to obywatele polscy: 
pracownicy placówek dyplomaty
cznych, przedstawiciele polskich 
firm, pracownicy polskich i pol
sko-ukraińskich firm, pedagodzy, 
księża i siostry zakonne pracują
ce w Ukrainie, osoby na stale mie
szkające w Ukrainie.

Wszyscy b io rący  udz ia ł w 
wyborach spotkali się z niezwyk
le życzliwym i ciepłym przyjęciem 
ze strony wszystkich członków 
komisji wyborczej.

DJ

Tak trzym ać!
Koledzy, przyjaciele i kolektyw gazety 

pozdrawiają zastępcę Redaktora 
Naczelnego “Dziennika Kijowskiego”

B o r y s a  DRAGINA
z okazji pięknego Jubileuszu, życząc 

szczęścia, zdrowia i sukcesów 
w pracy i życiu osobistym.

Z A P R A S Z A M Y  N A  K O N C E R T
Ch6ru A rc h ik a te d ry  W a rsza w sk ie j

z okazji XXII R ocznicy Pontyfikatu  
Jego  Ś w iątob liw ości Jana Pawła II, 

który odbędzie się 19 października (piątek) 2001 r. o godz. 18.00 
w kościele św. Aleksandra w Kijowie (ul. Kościelna 17).

Uwaga!
Dla m ieszkańców ŻYTOMIERZA koncert przewidziany jest 

20.10.2001 w Katedrze św. Zofii (przy Placu Katedralnym)

iGospodarkal

Potrzebny jest nowy 
model współpracy

W  XI Forum Ekonomi
cznym w Krynicy ucze

stniczyli politycy, biznesmeni ; 
dziennikarze z 19 krajów. Przyby
li tu m.in. prezydenci Polski, Moł- 
dowy, Litwy i Słowacji. W tym 
roku w największym tego typu 
spotkaniu w naszej części Euro
py w zięła udział rekordowa  
liczba blisko tysiąca uczestników, 
w tym czterech prezydentów, pię
ciu premierów i pięciu szefów  
banków centralnych.

Otwierając XI Forum Ekono
m iczne w Krynicy p rezy d en t 
Aleksander Kwaśniewski zwrócił 
się z apelem o nowy model współ
pracy krajów Europy.

- Potrzebny jest nowy model 
współpracy między krajami Euro
py Środkowo-Wschodniej. Współ
pracy, a nie rywalizacji, bo mamy 
wspólny cel zbudowania w cen
trum  Europy obszaru stabilności 
bezpieczeństw a i zam ożności - 
pow iedział A lek san d er Kwaś
niewski.

P rezyden t do d a ł, że w ielu 
mieszkańców Europy Środkowej 
odczuwa lęk albo przed wyzwa
niam i związanymi z integracją, 
albo przed pozostaniem na ubo
czu integracji. Jego zdaniem, aby 
zapobiec tym lękom i podziałowi 
Europy na kraje stabilne i zamoż

ne oraz państwa w roli ubogiego 
krewnego, potrzebna jest większa 
mobilizacja, solidarność i współ
działanie.

- Do integracji europejskiej 
muszą być przekonani nie tylko 
politycy, аІе i społeczeństwa kra
jów aspirujących - stwierdził w 
przem ówieniu prezydent Kwaś
niewski.

W rozmowie z PAP obecny w 
Krynicy wiceprem ier i m inister 
g o sp o d ark i Jan u sz  S te in h o ff  

'  powiedział, że wbrew obawom 
analityków  - uzyskanie w tym 
roku zaplanowanych w budżecie 
18 mld zł przychodów z prywaty
zacji jest nadal realne. - Te wpły
wy nie są zagrożone - stwierdził 
wicepremier Steinhoff.

Wiele miejsca podczas forum 
poświęcono tem atyce biznesu. 
Efektem było podpisanie przez 
premierów krajów Grupy Wysze- 
hradzkiej porozumienia o rozwo
ju  gospodarki opartej na wiedzy 
w E u ro p ie  Środkow o-W scho
dniej.

W ostatnim  dniu  premierzy 
Polski i Ukrainy dyskutowali o glo
balizacji. Na zakończenie sesji 
plenarnej “Polityka rządu wobec 
g lobalizacji i konsolidacji w 
gospodarce” Jerzy Buzek i Ana- 
tolij Kinach zgodnie przyznali, że

du  podkreślił, że rozważane są 
dwa warianty: albo wariant koa
licji, albo wariant rządu mniej
szościowego popieranego w spo
sób jawny i oficjalny przez jedno  
z ugrupow ań.

“Jeśli stworzona wokół SLD 
koalicja nie uzyska absolutnej 
większości w parlamencie, to nie 
utworzy rządu i pozostanie w opo
zycji” - oświadczył przewodniczą
cy ŚLD Leszek Miller. “Nie będzie
my tworzyć podejrzanych, ko
niunkturalnych koalicji” - tłuma
czył przewodniczący sojuszu.

W tym nurcie (raczej u saty
ryków) pojawiła się nawet kon
cepcja powołania Międzypartyj
nego  R ządu O ca len ia  Kraju 
(MROK).

Prezydent Kwaśniewski na 
pytanie, czy rozważa możliwość 
rozwiązania parlam entu w przy
padku niemożności utworzenia 
stabilnego rządu, opowiedział: - 
Oczywiście, po wyczerpaniu wszy
stkich możliwości. To moje upra
wnienie. Jesteśmy blisko sytuacji, 
w k tó re j u stanow ien ie  rządu  
będzie bardzo trudne.
(Z  p o lsk ic h  ź ró d e ł m edialnych)

UCZYMY SIĘ 
PO POLSKU!

Wszystkich rodziców, którzy 
chcą, aby ich dzieci uczyły się 
w polskiej szkole zapraszamy 

do złożenia odpowiednich 
podań na ręce dyrektora 

Domu Polskiego w Kijowie 
p. Marii Siwko.

Zajęcia już się rozpoczęły i 
na razie odbywają się w każdą 
sobotę, w dwóch grupach wie
kowych (godz. 15.00).

Adres: ul. Saksagańskiego 
99 m. 4. (teł. 220-99-67).

proces ten ułatwi współpracę kra
jom  regionu.

- Trzeba zrobić wszystko, aby 
mogły one kontynuować współ
p racę po wejściu niektórych z 
n ich  do  U nii E u ropejsk ie j - 
powiedział prem ier Jerzy Buzek.

Anatolij Kinach wyraził zain
teresowanie przedłużeniem naf- 
tociągu z Odesy przez Brody do 
Gdańska. Szef polskiego rządu 
zapowiedział powstanie między
narodowej grupy ekspertów, któ
ra ma opracować projekt takiej 
inwestycji. Jego zdaniem odcinek 
do Gdańska mógłby powstać już 
w 2004 roku.

Trzydniowe obrady zakoń
czył uroczysty bank ie t wydany 
p rzez p rezesa  Krajowej Izby 
Gospodarczej Andrzeja Arendar
skiego.

Organizatorem forów ekono
micznych w Krynicy Górskiej jest 
Insty tu t W schodni. K rynickie 
Forum jest płaszczyzną wymiany 
poglądów i doświadczeń między 
elitami politycznymi i gospodar
czymi (gromadzi reprezentantów 
sfer rządow ych, adm in istrac ji 
publicznej i kręgów gospodar
czych) z państw Europy Środko
wo-Wschodniej. Jego celem jest 
rozwijanie stosunków gospodar
czych państw Europy Środkowo
wschodniej. Podczas tegoroczne
go Forum  odbyło się kilka sesji 
p lenarnych, kilkadziesiąt semi
nariów tematycznych oraz szereg 
im prez towarzyszących.

S trona  in ternetow a Forum: 
www.forum-ekonomiczne.wp.pl.

KOS
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Pamięci wielkich

15-16 września br. w Żytomie
rzu odbyły się uroczystości po
święcone 140. rocznicy urodzin i 
60. rocznicy śmierci Ignacego 
Jana Paderewskiego

Ten wybitny polski pianista, 
kom pozytor i dyplom ata, p ier
wszy prem ier niepodległej Polski 
urodził się w miejscowości Kiry- 
łowką na Ziemi Żytomierskiej, 
stąd też Polskie Towarzystwo Nau
kowe razem ze Zjednoczeniem  
Polaków Zytomierszczyzny “Polo
nia” oraz Dobroczynnym Stowa
rzyszeniem “Cmentarz Katolicki” 
w Żytomierzu zorganizowały przy 
wsparciu Stowarzyszenia “Wspól
nota Polska”, Polskiej Wytwórni 
Papierów Wartościowych oraz fir
my “Logistic Letrans” sesję nau
kową i szereg imprez towarzyszą
cych poświęconych pamięci tego 
wielkiego Polaka.

Obchody rocznicy rozpoczę
ło otwarcie w foyer B iblioteki

IGNACY JAN PADEREWSKI
( 1860- 1941)

radość a nie ból i zw ątpienie.
Przypominanie wielkich Pola

ków, tu w Żytomierzu, jest przy
p o m in an iem  polskiego dom u 
pod różnymi szerokościami geo
graficznymi.

Ignacy Jan Paderewski pozo
stawił ślady w Krakowie i Lwowie,

Obwodowej miasta wystawy ilu
strującej szlak życiowy Paderew
skiego, po czym uczestnicy wzięli 
udział w sesji naukowej referaty 
której zawierały nowe szczegóły 
przybliżające zebranym postać tej 
nieprzeciętnej osobistości. Inau
gu ru jąc  sesję, p rzed staw ic ie l 
Krajowej Rady Stowarzyszenia 
“Wspólnota Polska” Jan  Leończyk 
powiedział m.in.:

“Radość i .nądzieja nam, towa-, 
rzyszy. Radość, w tym, że o to  
Polacy i Ukraińcy mieszkający w

budow ał pom nik i, pam ięta! o 
historii. Tę historię budował i w 
najtragiczniejszych latach. O Pol
skę walczył, gdziekolwiek był i 
myślę, że jest dziś razem z nami 
tu - w Żytomierzu”.

W ram ach przedsięw zięcia 
jego uczestnikom zaproponowa
no: występ C hóru im. J. Zaręb
skiego, Mszę Świętą za duszę J. I. 
Paderewskiego w Kościele Kated
ralnym  Sw. .Zofii,, zw iedzanie 
wystawy malarstwa polskiego W 
Muzeum Krajoznawczym, otwar

Kwiaty spoczęły na grobie ojca Jubilata - Jana Paderewskiego 
na cmentarzu katolickim w  Żytomierzu

Żytomierzu odsłaniają na nowo 
postać wybitnego człowieka, któ
ry wprawdzie należy do jednego  
narodu , ale stal się w łasnością 
tylu n a ro d ó w . W yrażarpy n a 
dzieję, że to odkrywanie wybit
nych postaci będzie ciągle trwa
ło, że będzie nas wzbogacać. A 
tęskniąc do słowa polsk iego  i 
u k ra iń s k ie g o , z ró b m y  tak , 
żebyśmy to słowo pielęgnow ali 
i aby słowo to niosło nadzieję,

cie klasy im. I. J. Paderewskiego 
w Liceum Muzycznym oraz boga
ty repertuarowo koncert muzyki 
J. I. Paderewskiego w Obwodowej 
Filharmonii.

W iście rodzinnej atmosferze 
n a s tą p iło  o d sło n ięc ie  tablicy 
pamiątkowej zaświadczającej akt 
n adan ia  Domowi Polskiem u w 
Żytomierzu imienia J. I. Paderew
skiego. Miło spostrzegać było we 
wspólnym kole przedstawicieli

C D c lsk ę  w a lc z y ł ,  
g d z ie k o lw ie k  b y ł
wszystkich środowisk polskich 
miasta.

Uczestnicy imprezy złożyli 
też kwiaty na grobie ojca i najbliż
szych krewnych J. I. Paderewskie
go pochowanych na cm entarzu 
katolickim w Żytomierzu, po któ
rym oprowadzał zebranych Oleg 
Łagowski, reprezentujący Dobro
czynne Stowarzyszenie “Cm en
tarz K atolicki” w Żytom ierzu. 
Wszystkich do głębi wzruszyły sło
wa wypowiedziane przez profeso
ra dr hab. KUL-u księdza prałata 
Edwarda Elewandera na grobach 
tych bliskich każdemu polskiemu 
sercu ludzi.

Słowa u zn an ia  n ależą  się 
wysokim przedstawicielom władz 
obwodu i miasta: Igorowi Rafal- 
skiemu, Romanowi Petrongow- 
skiemu i A ntoninie Tyszczenko, 
którzy od samego początku oka
zali wsparcie w realizacji tego 
pięknego przedsięwzięcia.

Te dwa słoneczne dni, pod
czas k tó rych  w ie lo k ro tn ie  
brzmiało imię człowieka, którego 
p rezyden t Stanów Z jednoczo
nych F. D. R oosevelt nazwał 
“współczesnym nieśm iertelnym ” 
na długo pozostaną w pamięci 
mieszkańców ziemi, k tóra dala 
światu tego koryfeusza. A my, w 
najbliższych num erach naszego 
pism a opublikujem y m ateriały 
w ydobyte na św iatło d z ien n e  
dzięki badaczom historii i kultu
ry Żytomierszczyzny.

Impreza od kuchni

przygotowań do wystawy, otwar
cia klasy, o s ło n ięc ia  tablicy  
pamiątkowej etc.

-  A c z y  p r z e c ię tn i  m ie
szkańcy Żytom ierza d o strze 
gli ten Jubileusz?

- O pracow aliśm y p ro g ram  
tzw. wsparcia medialnego - 5 arty
kułów w gazecie “Pro Żytomyr”, 
5 audycji radiowych, wysłaliśmy 
harmonogramy wsparcia medial
nego do wszystkich organizacji 
polskich w obwodzie (stworzyliś
my przy okazji bazę danych tych 
o rg an izac ji - 30 reco rd ó w ). 
Wywiesiliśmy na dwa dni przed 
rozpoczęciem duże ogłoszenia.

Co prawda powiem szczerze,

więcej niż jedną  imprezę rocznie.
Jakie są pomysły? Pan Jerzy 

Bagiński proponuje przeprowa
dzić w przyszłym roku obchody 
Jubileuszu Ignacego Kraszewskie
go, Pani Emilia Chmielowa już 
dość dawno mówi o ewentualnej 
wystawie malarstwa polskiego w 
obwodzie. Staramy się współpra
cować z każdą organizacją, któ
ra  ma jak ieś pomysły. Stąd też 
wysłaliśmy dyrektorow i Domu 
Polskiego w Żytomierzu p. Bagiń
skiemu plan ramowy przedsięw
zięć na rok 2002, wyślemy takie 
plany do ZPU i FOPnU, i pocze
kamy na  propozycje. Działania 
takie prowadzimy myśląc o urze
czywistnieniu jednego z głównych

Prowadząca sesję naukową dr Irena Sypczenko udziela głosu 
profesorowi KUL-u księdzu prałatowi Edwardowi Elewanderowi

Wiadomo, że zanim zabrzmią 
inauguracy jne  przem ów ienia, 
każda z imprez wymaga wielu dni 
pieczołowitych przygotowań. O 
kilka słów odnośn ie  kuluarów  
żytom ierskiego święta poprosi
łem jego głównego organizatora 
prezesa Polskiego Towarzystwa 
Naukowego w Żytomierzu Sergiu
sza Rudnickiego.

- J a k  •P a tia  z d a n ie m , c z y  
o b c h o d y  u d a ły  się?

, Kiedy tcpśfobimy, organizu-o 
jemy, to ja  z rcguły.zawsze szukam 
dziur. Szukam ,dziur w tym, co 
jeszcze się nie tyydarzyło i tg 
pomaga nagi uniknąć ewentual
nych większych usterek.

Impreza, o którą Pan pyta, to 
jedna  z największych imprez, któ
rą dane nam było przeprowadzić. 
Dzięki niej weszliśmy głębiej w 
uniwersum organizacji polskich 
na U krainie, nawiązaliśmy bar
dzo d o b re  kontakty  z władzą. 
Poza tym była to  w spó łp raca  
trzech organizacji. Niełatwo było 
dopiąć wszystkiego, ale uważam, 
że należy tak postępować, jeżeli 
chcemy rozwijać się dalej.

Nie było rzeczy, które zapla
nowaliśmy, a których nie udało 
się zrealizować. Może tylko, w 
nawale spraw organizacyjnych, 
zab rak ło  czasu na n ap isan ie  
in au g u racy jn eg o  w ystąp ien ia  
zawierającego kwintesencję tego, 
co chcieliśmy poprzez tę impre
zę ludziom  przekazać, a moim 
zdaniem zapewniłoby to większą 
spójność wszystkich składowych 
imprezy.

Istotne jest to, że przy okazji 
w ypróbowaliśm y pew ne nowe 
metody działania, że koordyna
torem  tej akcji była Pani Irena 
Sypczenko, a nie ja , że działało 
kilka zespołów ludzi w trakcie

że oczekiwałem większego zainte
resowania tymi obchodami. Ocze
kiwałem przyjazdu przedstawicie
li wszystkich zaproszonych (oko
ło 30) organizacji, a było tylko 12. 
Myślałem, że będzie więcej osób 
na inauguracji i koncercie.

D laczego tak je s t  - tru d n o  
1 powiedzieć - może za malo1 piriy- 
łożyliśmy się do tego, a może dla
tego, że dopisała pogoda i ludzie 
wyjechali na wykopki...

-  J a k i e  k o l e jn e  . i m p r e z y  
c z e k a ją  n a s  w  Ż y to m ie r zu ?

i - Jeżeli chcemy przygotować 
imprezę o dużej skali solidnie to 
nie możemy sobie pozwolić na

W spółczujem y, 
p a m ię ta m y..•

W każdym przypadku pozo- 
.staję tylko jedno  wyjście: dalej żyć 
z nadzieją i wiarą. [...]  Nasze 
modlitwy i Msze św., które obec
nie odprawiane są na całym świę
cie, to nie tylko symbol solidar
ności. W ten sposób wypraszamy 
Bożą łaskę, Boże miłosierdzie dla 
nas, wypraszamy dla nas nowe 
siły, abyśmy mogli dalej żyć.

Zaś pan A m basador USA w 
Ukrainie, w wywiadzie udzielo
nym “Gazecie Parafialnej” powie
dział: “Bóg daje nam  poznać 
prawdę, i prawda nas wyzwoli. W 
takich chwilach, jak  ta, jest dla 
nas ważne, byśmy nie byli zanad
to zasmuceni i byśmy nie podda
li się dem ora lizac ji. M usimy 
pamiętać o misji, do jakiej powo
łał nas tutaj Bóg: głosić prawdę i 
wolność. Najlepsze, co możemy 
teraz zrobi dla naszych zmarłych,

naszych celów, jakim  jest integra
cja środowiska polskiego.

Jeżeli chodzi o działania o 
ch a rak te rze  wew nętrznym , to 
dążymy do stworzenia sieci wy
miany informacji, z czym “mor
dujemy się” rok, ale, na przykład, 
przyokazji tej imprezy udało się 
n am  zak tu a lizo w ać  d a n e  12 
organizacji polskich obwodu, a 
z n iektórym i podpisaliśm y ju ż  
umowy o wymianie inform acji, 
co  j e s t  sp raw ą n ie z m ie rn ie  
is to tną.

R o z m a w ia ł i  re la c jo n o w a ł 
S ta n is ła w  P a n te lu k

(Zdjęcia autora)

m odlim y się.
Ciąg d a ls z y  z e  str . 1

to służyć Bogu. A najlepszy spo
sób służenia Bogu, to dawanie 
świadectwajego prawdzie i głosze
nie Jego wolności”.

Pan Ambasador czynnie ucze
stniczył we Mszy św. W czasie Mod
litwy Wiernych czytał iśntencje. Nie 
ma w tym nic dziwnego, bowiem 
ten dyplom ata, z pochodzenia 
Kubańczyk, został ochrzczony w 
Kościele Katolickim i wyrósł w 
katolickiej rodzinie.

W szystkie ch rześc ijańsk ie  
konfesje modlą się za tragicznie 
zmarłych i o pokój na świecie, 
bowiem chrześcijaństwo nie jest 
religią “świętych wojen”. Chrystus 
nakazywał przebaczać.

O prać. DJ
"DK" wyraża wdzięczność 

“Gazecie Parafialnej" 
za udostępnione materiały

Передплатити "Dz iennik  Kijowski" можна на протязі року в усіх поштових відділеннях України

З

Tablica odsłonięta. Przemawia dyrektor Domu Polskiego 
w Żytomierzu Jerzy Bagiński
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Spotkanie rodzinne
Notatki ze Światowego Forum Mediów Polonijnych

W  dniach 4 -10 września 
już po raz dziewiąty 
spotykali się w  Polsce na 
dorocznym spotkaniu 
uczestnicy Światowego 
Forum Mediów Polonijnych. 
Spotykali się, by ponownie 
rozmawiać o roli mediów  
polonijnych w  utrzymywa
niu więzi pomiędzy środo
wiskami Polaków a Krajem  
oraz o promocji Polski 
w  świecie. Tematem drugim  
była integracja Polski z Unią 
Europejską.

W  tym ro k u  praw ie ze 
wszystkich krajów w któ

rych wydawane są gazety oraz gdzie 
funkcjonują polskojęzyczne roz
głośnie radiowe i telewizyjne przy
jechało blisko 100 dziennikarzy. 
Media z Ukrainy reprezentowali 
“D ziennik  Kijowski”, “G azeta 
Lwowska”, nowe pismo we Lwowie 
- “Lwowskie Spotkania”, “Mozaika 
Berdyczowska”, “Wolanie z Woły
nia”, rozgłośnia “Radio Lwów” oraz 
telewizja z Żytomierza.

D oroczne zjazdy dziennika
rzy tego form atu można śmiało 
porównać z takimi zlotami Polo
nusów jak tegoroczny zjazd Polo
nii. Przecież zbiera się tu elita 
massmedialna z całego Świata.

I tym razem, jak  zwykle, swo
ją  p racę  Forum  rozpoczęło  w 
Tarnowie i dalej, w trybie tury
stycznym, przez Kielce do tarło  
do Łodzi, skąd po trzech dniach 
p o b y tu  zakończyło  o b rad y  w 
Warszawie.

Tarnów

Z ainaugurow ano  ofic ja lne  
otwarcie Forum w sali konferen
cyjnej Urzędu Wojewódzkiego w 
Tarnowie 5 września. Po raz pier
wszy in au g u rac ję  p o p rzed z iła  
Msza święta celebrow ana w tar
nowskiej Bazylice K atedralnej 
przez ordynariusza diecezji tar
nowskiej ks. bp Wiktora Skworca. 
Otwarcie Forum ogłosiła główny 
jeg o  p a tro n  M arszałek Senatu  
Alicja Grześkowiak. Po wystąpie
n iach  ofic ja lnych  wygłoszono 
referaty programowe.

Jan  Sęk, przewodniczący Kra
jow ej Rady R adio i Telewizji, 
mówił o “Roli mediów w utrzy
mywaniu więzi z Po lon ią  oraz 
prom ocji k ra ju”. Podkreślił, iż 
obowiązki w tym zakresie są obu
stronne. Krytycznie ocenił dzia
łalność radio i telewizji podkreś
lając, że bardzo wiele je s t tutaj 
do zrobienia. Był n ieco zasko
czony moim pytaniem, dlaczego 
tak słabo słychać słowo polskie z 
kraju za Zbruczem, przynajmniej- 
w Kijowie na falach długich, śre
dnich i krótkich. Czy t o ż  przy
czyn technicznych, czy innych? 
Przecież stale można słuchać na 
tych falach audycji z Rosji, wielu 
krajów europejskich i azjatyckich 
- i niech tak będzie. Ale dlacze
go nie z Polski. Jan  Sęk obiecał 
zbadać tę kwestię.

Stanisław Lis wygłosił referat 
poświęcony in tegracji Polski z 
Unią Europejską. “Może dojść do 
sytuacji, - powiedział - że elity będą 
za in teg rac ję  a społeczeństw o 
przeciw. Dlatego ważną rzecząjest 
wprowadzenie w życie program u 
inform ow ania społeczeństwa o 
problemach integracji z UE”.

Kwestia p rom ocji Polski w 
świecie zabrzmiała podczas kon
fe re n c ji prasow ej sp o nso rów  
F orum : Firm y G rad a  T rade  -

urządzenia do m ierzenia ruchu 
drogowego, Hotelu Kliniki Zdro
wia i Urody “Villa Park” w Ciecho
cinku koło Torunia, PLL LOT, 
Telekom unikacji Polski, Zakła
dów Grupy Ceram ika Paradyż, 
Kopalni Soli Wieliczka i innych. 
Każda firma to oddzielny temat i 
specyficzna promocja, chociaż co 
dotyczy ostatniej, są pewne ogól

ne problemy. Tak niski procent 
w strukturze eksportu produkcji 
firm, jaki zajmuje Ukraina dyrek
to r  ds. m ark e tin g u  C eram iki 
Paradyż Piotr Tokarski objaśnił 
niesprzyjającym  tem u ustaw o
dawstwem podatkowym naszego 
państwa.

Kielce

Po serdecznym pożegnaniu 
Tarnowa uczestników Forum  w 
drodze do Łodzi powitały Kielce 
- centrum  województwa święto
krzyskiego. W Kielcach, po krót
kim pobycie na firm ie “Agro- 
m a” i degustacji pysznych serów, 
jogurtów  i innej produkcji mle
czarsk iej czekał na nas ca ło 
dzienny  p ro g ram  turystyczny. 
Zwiedziliśmy jed en  z najważniej
szych zabytków Kielc - Pałac Bis
kupów Krakowskich, gdzie mie
ści się szósta w kraju galeria pol
skiego malarstwa. W Kieleckim 
C entrum  K ulturalnym  zostaliś
my przyjęci przez władze miasta 
i województwa. Spotkanie zakoń
czyło się fantastyczną atrakcją - 
p rzed staw ien iem , k tó re  było 
zbiorem choreograficznych ilu
s trac ji do  re lig ijn y ch  p ie śn i 
Murzynów amerykańskich - spi- 
rituals.

Wyjeżdżając z Kielc zatrzyma
liśmy w Międzynarodowym Salo
n ie  Przem ysłu  O b ro n n e g o , 
jednym  z największych w Euro
pie. Tu zgrom adzono wszystko, 
co polski przemysł obronny pro
dukuje: działa samobieżne, wozy 
bojowe, śmigłowce, broń maszy
nową etc.

Uważny czytelnik po tym opi
sie atrakcji kieleckich być może 
retorycznie zapyta: “A czy nie 
wspominaliście panowie dzienni
karze polonijni podczas pobytu 
w Kielcach o pewnym nie bardzo 
przyjemnym epizodzie z niedaw
nej powojennej historii tego mia

sta? Epizodzie, sm utna 55. rocz
nica k tórego m inęła właśnie w 
tym roku, w lipcu”. Chodzi o tak 
zwany pogrom kielecki - rozruchy 
w Kielcach skierowane przeciwko 
Żydom, wywołane fałszywą pog
łoską o zamordowaniu polskiego 
dziecka. Spowodowały one śmierć 
41 osób. Niektóre poszlaki wska
zują to, iż była to prowokacja poli

tyczna zorganizowana przez U В 
i ich  p a tro n ó w  w M oskw ie. 
Zapytałem  o tym u dziewcząt, 
p ilo tó w  M ięd zy n a ro d o w e g o  
S a lo n u . O k a z u je  się , że w 
pam ięci zbiorowej ten  epizod 
pozostał. Jego  ocen a  d o k o n a
na przez m oich m łodych roz
mówców ja k  najbardziej odpo
w iad a  z a sad o m  h u m a n is ty 
cznym. I to cieszy.

Łódź

Łódź gościła Forum najdłu
żej, od 6 po 10 września. Dzien
nikarzy w Pałacu Poznańskich, 
który jest zaiste perłą secesyjnej 
arch itek tu ry  m iasta, przywitali 
wojewoda łódzki Michał Kasiński 
i p re z y d e n t m iasta  K rzyszto/ 
Panas. “Witam Państwa - mówił 
p rezy d en t m iasta  - w m ieście 
Tuwima i R ubinstaina, a które 
Noblista Władysław Reymont naz
wał ziemią obiecaną”.

Łódź jest drugim  pod wzglę
dem  liczby m ieszkańców  m ia
stem  w Polsce. W ojewództwo 
łódzkie zajmuje obszar 18 tys. km 
kw. Mieszka tu około 3 milionów 
osób. W II połowie XIX wieku, w 
czasach bu rz liw ego  rozw oju, 
Łódź była przysłowiowym tyglem, 
w którym przedstawiciele licznych 
nacji, kultur i religii wspólnym 
wysiłkiem budowali jed n ą  z naj
większych potęg ówczesnej Euro
py. I teraz m a rozwiniętą infra
strukturę, duży potencjał kadro
wy. Miasto, jego główna, najdłuż
sza w Europie ulica Piotrkowska 
(5 km) są bardzo podobne do 
wielkich miast naddnieprzańskiej 
Ukrainy i Rosji - Dniepropietrow- 
ska, Niżniego Nowgorodu. Na sali 
obrad U rzędu Miasta przy Pio
trkowskiej uczestników Forum  
zaprosili na prezentację filmową 
o Łodzi i województwie oraz na 
konferencję prasową.

W bloku zajęć warsztatowych

zwiedziliśmy redakcję “Dziennika 
Łódzkiego". Gazetę przygotowu
je  140 dziennikarzy, z czego 50 
pracuje w m ieście, pozostali w 
terenie, gdzie wydają 5 tak zwa
nych mutacji. Nakład około 110 
tys. egz., przy 20% zwrotów. “Ga
zeta nie ma skłonności partyj
nych, staramy się iść środkiem  
drogi - mówi redaktor naczelny 
Julian Beck. - Siła naszej gazety 
polega na tym, iż dużą uwagę 
zwracamy na tematy regionalne 
i lokalne”.

Pobyt na  Ziem i Łódzkiej 
dostarczył nam  wiele nowych 
wrażeń. Odwiedziliśmy Rogów z 
ogrodem  botanicznym  Abore- 
tum. Po Rogowie zawitaliśmy do 
Skierniewic, gdzie odbywało się 
doroczne Święto Kwiatów, Owo
ców i Warzyw. Święto ma charak
te r  ludyczny z niepow tarzalną 
atm osferą rodzinnego pikniku. 
Szczególnie pozostały w pamięci 
pałac barokowy w Nieborowie, 
miasto Łowicz nad Bzurą, gościn
ny M aurzycki Skansen, L ipce 
Reymontowskie i m uzeum  sła
wnego autora “Chłopów”.

W Nowym Glinku gościła nas 
25. Mazowiecka Brygada Kawale
rii Powietrznej im. Księcia Józefa 
Poniatowskiego. W Tomaszowie 
Mazowieckim odwiedziliśmy Zak
łady Grupy Paradyż, sponsora 
Forum. W bardzo trudnym okre
sie rosnącego bezrobocia Cera
mika Paradyż zatrudnia ponad 
650 osób, co dobitnie świadczy o 
jej stałym rozwoju.

Trochę o warsztatach

Trudno określić ich wyraźne 
granice i kształt w struk turze 
Forum . Cała a tm osfera  i tryb 
przeprowadzenia spotkań prze
pełnione były duchem  warszta

tów. Chciałoby się jednak wymie
nić dwie propozycje kolegów.

Zbigniew Kostecki z Niemiec 
zaprezentował największy bank 
danych Polonii świata - strony 
in ternetow e www.polonia.org.

Jest od lat zapaleńcem tego przed
sięwzięcia. Na stronach tych znaj
du ją  się inform acje dotyczące 
poszczególnych krajów i zamiesz
kującej w niej Polonii w ujęciu alfa
betycznym i rzeczowym. Pan Zbi
gniew zachęcał dziennikarzy do 
p o d an ia  swoich adresów  oraz 
danych, które mogą znaleźć się na 
polonijnych stronach interneto
wych. Przeprow adziłem  z nim 
wywiad na ten temat, jaki ukaże 
się w najbliższych numerach DK.

W tym temacie przedstawiciel 
Polskiej Agencji Informacyjnej 
(PAI) złożył ofertę dla Forum. 
Zaproponował skrzynki interne
towe, dzięki którym można być 
obecnym w sieci. Najnowszą pro
pozycją PAI jest możliwość przy
gotowania wiadomości przez tę 
agencję na konkretnie wybrany 
tem at. Powiedział on też obec
nym o tym, że PAI razem z fun
dacją “Polonia”, Telewizją “Polo
n ia ”, Polskim  R adio, Polską 
Organizacją Turystyczną w naj
bliższym czasie chcą pow ołać 
Polonijny Instytut W spółpracy 
G ospodarczej, celem  k tó rego  
byłoby w sparcie podm io tów  
gospodarczych Po lon ii, k tóre  
powinny tworzyć zaplecze Pola
ków, obywateli swoich krajów.

Dziennikarskie bractwo cecho
we (tym bardziej polskie) z natury 
rzeczy rodzi krytyczne uwagi, jak 
na zewnątrz tak i wobec siebie. Nie 
om inęło  to Forum , zwłaszcza 
odnośnie jego formatu. Wypada 
słyszeć opinię, że przedsięwzięcie 
to czegoś nie spełnia albo je s t 
czymś przesycone. Takie uwagi 
często nadchodzą od tych, któ
rzy najczęściej są dalecy od spraw 
merytorycznych i ideowych ta
kich spotkań.

“Jak każde spotkanie rodzin
ne - powiedział główny ideolog i

organizator wszystkich dziewięciu 
Forum  Stanisław Lis - tak i Forum 
ma swoje dwie twarze - tę oficjal
ną, na którą składają się warszta
ty dziennikarskie, oficjalne uro
czystości i wizyty, poznawanie zie
mi ojczystej, oraz tę niepostrze-

Na trybunie Forum prezes Fundacji "Pomoc Polakom 
na 'Wschodzie" Wiesław Tużański, obok Stanisław Lis
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galną gołym okiem, em anującą 
z atmosfery, rodzinnych nocnych 
i dziennych rozmów, uczuć, emo
cji”. Lepiej trudno powiedzieć.

Tu nie mogę powstrzymać się 
od pewnej propozycji. Chciałoby się 
widzieć wśród uczestników Forum 
więcej “żubrów” - tych z mediów kra- 
jowych, z Warszawy, Krakowa, 
Łodzi, jak też z innych ośrodków. 
Byłoby to wszystkim na korzyść.

Warszawa

Forum zakończył swoją pra
cę w W arszaw ie 10 w rześn ia  
spo tkan iem  w S enacie z M ar
sza łk iem  S e n a tu  RP A licją 
G rześkow iak. S p o tk an ie  było 
n ap raw d ę  w zru sza jące . Tym 
bardziej, że było ono  przecież

pożegnalnym  dla Pani Marsza
łek, kadencja której na tym sta
now isku  d o b ie g a  k o ń c a , a 
szczególna uwaga Alicji Grześ
kowiak do spraw p o lon ijnych  
je s t powszechnie znana.

W swoim w ystąpieniu Pani 
Marszałek zrobiła przegląd legisla
cyjnych inicjatyw Senatu dotyczą
cych spraw Polonii i Polaków za gra
nicą. W tym ustaw o obywatelstwie, 
o karcie Polaka, o repatriacji i 
innych. “Przepraszam za to, co nie 
zostało dokonane”.

“W ie lo k ro tn ie  w yrażałam  
przekonanie, że Polska zabiega
jąc o dobre stosunki ze wszystki
mi państw am i po w in n a  m ieć 
pewność tego, że Polacy mieszka
jący  w danym  państw ie  m ają 
zapewnione tam prawa mniejszo
ści narodowych zgodnie ze stan
dardam i m iędzynarodow ym i” - 
powiedziała w końcu swego wystą
p ien ia  M arszałek S en a tu  RP. 
Odpowiedziała też na liczne pyta
nia dziennikarzy. Na pytanie, co 
uważa za swoje największe osiąg
nięcie podczas tej kadencji, odpo
wiedziała :”Wy, państwo, jesteście 
tym osiągnięciem... to jest polska 
prasa, polskie szkolnictwo. Proszę 
zobaczyć, ile powstało szkółek 
polskich, niekoniecznie państwo
wych - z tym gorzej - tych para
fialnych, n iedocenianych ... A 
może jeszcze za słabo występuje
cie w obronie swoich praw mniej
szości narodow ych. B ądźcie 
odważni, bo to są podstawowe 
prawa człowieka”.

Stanisław Lis objawia o zakoń
czeniu Forum, mówi o planach 
zwołania następnego X w roku 
2002.

Rozstawaliśmy się 10 wrześ
nia. Bogatsi o nowe przeżycia, 
doświadczenia, plany. Ciepło żeg
naliśmy się z naszymi kolegami 
ze Stanów, jeszcze nie wiedząc, co 
przygotowuje ich krajowi i naszej 
planecie dzień następny.

11 września

Miałem załatwić jeszcze parę 
spraw w Warszawie i pozostałem 
tam na jed en  dzień. Już mając 
bilet, przed odjazdem , usłysza
łem w audycji radiowej o akcjach 
terrorystów  w Nowym Jo rk u  i 
Waszyngtonie. Potem  jak  wryty 
w ciągu godziny oglądałem  w 
telewizji, w sklepie, straszne sce
ny tej tragedii, słuchałem  pier
wsze kom entarze . To, o czym 
jeszcze wczoraj rozmawialiśmy 
na Forum - o roli mediów, inte
gracji, globalizacji - pp tym wyda
rzeniu widziałem już przez pryz
m at realnego terroryzm u m ię
dzynarodowego. A często wiąże 
się on, jak wiadomo, z agresywny
mi nacjonalizmami wyznaniowy

mi i e tn icznym i. 
U kraina  i Polska 
miały tego niemało 
w swojej pam ięci 
historycznej, zwła
szcza w wieku 20.

Oczywiście, ten 
niesamowity akt to 
wyzwanie dla całego 
Świata i dotyczy on 
szczególnie mediów 
narodowych działa
jących w tej delikat
nej m aterii. Nie 
mogłem o tym nie 
powiedzieć w końcu 
tego reportażu. 

B o rys  D ra g in  
Tarnów-Kielce- 
Łódż-Waiszawa 

Wrzesień, 2001 (Zdjęcia autora)

Usłyszane na Forum 
Prezes Fundacji 

“Pom oc Polakom  
na W schodzie” 

W iesław Turzański:

“Fundacja “Pomoc Polakom 
na W schodzie” dzięki środkom  
Senatu Rzeczypospolitej Polskiej 
stara się w największym stopniu 
grać rolę służebną w zasilaniu i 
w spieraniu wszelkich inicjatyw 
prasowych i radiowych jakie poja
wiają się na Wschodzie”.

W ojewoda łódzki 
Michał Kasiński:

“Zasadniczą spraw ą, k tó ra  
stanow i jeszcze przeszkodę w 
bardzo dobrze rozwijających się 
kontaktach gospodarczych i kul
tu ra lnych  (Polski z U krainą  - 
B.D.) na poziomie regionalnym 
jest bariera mentalna. Wcale nie 
różnica potencjałów gospodar
czych czy nasze trudności (któ
re na U krainie są wielkie, a w 
Polsce też bardzo poważne), ale 
b a r ie ra  w psychice lu d zk ie j. 
Przez wiele lat traktowaliśmy bar
dzo obco, bardzo chłodno sen
tym enty tragicznej przeszłości 
obydwu narodów. To wszystko 
musi odejść”.

Media polskie Szw ajcarzy zm ieniają krakow skie pismo ilustrow ane

Tchncjć
PRZE
K R 0 U

vivę  w  „P rz e k ró j"
„Ę - taki okrzyk wydasz po przeczytaniu tego numeru ” - głosił 
jeden ze starych “Przekrojów”. Nowy naczelny Jacek Rakowiecki 
zapewnia, że podobne okrzyki czytelnicy będą wydawać co tydzień

N ajstarsze w Polsce powo 
jenne pismo ilustrowa

ne do końca sierpnia było w 
rękach kieleckiego biznesmena 
Michała Sołowowa, właściciela 
kilku spółek giełdowych. Odku
pił je wydawca “Vivy” i “Przyja
c ió łk i” - szwajcarski koncern  
Edipresse Polska. Za ile? Tajem
nica handlowa.

W swoim czasie “Przekrój” był 
pismem kultowym, czytanym od 
sprzątaczki po ministra, obowiąz
kową lekturą polskiej inteligencji 
(i nie tylko, poeta Josif Brodskij 
uczył się po lsk iego , by czytać 
“Przekrój”). Tygodnik rozchodził 
się jak świeże bułeczki - sprzeda
wano pół m iliona egzemplarzy 
każdego num eru.

Twórcą świetności “Przekro
ju ” byt Marian Eile (naczelny w 
latach 1945-69). Zrobił z pisma 
okno na świat, nawet w czasach 
stalinowskich przemycał teksty o 
kulturze zachodniej. Przyciągnął 
plejadę znakomitych literatów, w 
tym M rożka i G ałczyńskiego. 
Mówiło się nawet o cywilizacji 
“Przekroju”. A sam Eile mawiał: 
“Jedyne takie pismo na 800 min 
Słowian (po opanow aniu Chin 
przez Мао Tse-tunga)”.

- Nawiążemy do tego, co w sta
rym “Przekroju” było najlepsze, 
do specyficznego, lekko surreali
stycznego poczuc ia  h u m o ru ,

Wybory u sąsiadów

zdrowego snobizm u na d o b rą  
sztukę i kulturę - obiecuje nowy 
redak to r naczelny pisma Jacek 
Rakowiecki, który dotąd szefował 
“Vivie” (zastąpiła go Agnieszka 
Dajbor). Na pewno zostanie koń
cowa rubryka “Rozm aitości” z 
wierszem Ludwika Jerzego Ker
na, h u m o rem  zeszytów szkol
nych, śm iesznostkam i z gazet, 
prof. Filutkiem i Wacusiem.

Rakowiecki od razu jed n ak  
zastrzega, że będzie to całkowicie 
nowy “Przekrój”. Nie będziemy 
poprawiać starego “Przekroju”, 
lecz stworzymy całk iem  nowy 
tygodnik. Zmieni się szata grafi
czna, ale - zastrzega od razu - nie 
będziemy przypominać polskiego 
“Newsweeka”, oraz zawartość. 
Chcielibyśm y nawiązywać do  
“New Y orkera”, choć u nas w 
odróżnieniu od tego amerykań
skiego pisma kulturalnego będą 
zdjęcia. Zrobimy z “Przekrojem” 
to, co Niemcy ze starym “garbu
sem” - zapowiada naczelny.

N iechętnie mówi o konkre
tach, by nie podpowiadać pomys
łów konkurencji. Pismo w nowej 
szacie ukaże się dopiero  w sty
czniu lub lutym. - Nowy “Przekrój” 
będzie optymistyczny, po jeg o  
lekturze ma się chcieć żyć, być 
aktywnym - mówi Rakowiecki.

Zapowiada, że będzie unikał 
felietonów i recenzji, a w każdym

Niech będzie tak.
M ieszkańcy Nieświeża, 

dawnej rodowej siedziby 
książąt Radziwiłłów, położonej sto 
trzydzieści kilometrów na południo
wy zachód od Mińska, najwyraźniej 
popierają dziś prezydenta Aleksan
dra Łukaszenkę. Mówią, że z trzech 
powodów: bo nie ma wojny, bo nie 
ma głodu, a także dlatego, że - jak 
mówią-niktjeszcze nagi nie chodzi.

- Głosowałem na Łukaszenkę, 
bo to porządny chłop - mówi męż
czyzna w średnim wieku. Inny, star
szy podkreśla: - Bo ten cały kandy
dat opozycji to zdrajca! W telewizji 
o tym mówili! Także dziewczyna 
pchająca wózek z małym dzieckiem 
przyznaje, że popiera obecnego 
prezydenta. Jednakże, gdy pytam 
dlaczego, spłoniona, pospiesznie 
odchodzi. Tykojedna młoda kobie
ta przyznaje, że nie poparła żadne
go kandydata: - Żaden mi nie odpo
wiada - tłumaczy krótko.

W podziemiach wspaniałego 
kościoła farnego, jednego z nieli
cznych, które były czynne także za 
czasów ZSRR, stoją proste dębowe 
trumny hetmanów i dostojników 
dawnej Rzeczypospolitej, w tym 
fu n d a to ra  kościoła Krzysztofa 
Radziwiłła “Sierotki”. Pobliski pałac 
książąt, w którym przez ostatnie lata 
było sanatorium, dziś stoi pusty. 
Popada powoli w ruinę, czekając na 
remont. Czysty i schludny Nieśwież 
nie bardzo chyba wie, czy i jak sko
rzystać z radziwiłłowskich tradycji.

- Przychodzą tu czasami Biało
rusini i pytają: - Ci Radziwiłłowie to 
chyba nie nasi, nie białoruscy? - 
opowiada zakrystianin.

Niedaleko dworca autobusowe
go na rogu ulicy Sowieckiej wznosi 
się pomalowany na czerwono budy
nek, Dom Polski.

-Według oficjalnych danych na 
45 tysięcy mieszkańców rejonu nie- 
świeskiego 5 tysięcy to Polacy - mówi 
Wanda Nizewicz, szefowa oddziału 
Związku Polaków na Białorusi.

-Ale tak naprawdę to jest nas 
więcej, tyle że zapisanych jako Bia
łorusini albo Rosjanie.

Żyje się niełatwo. Pani Wanda 
dostaje 70 tysięcy rubli emerytury 
miesięcznie (równowartość około 
200 złotych), ale ceny są podobne 
do polskich - kilo kiełbasy kosztuje 
9 tysięcy rubli.

- Pięć czy dziesięć lat temu wię
cej optymistów tu było - twierdzi. 
- Dziś ludzie stali się mniej życzliwi.

W sąsiednim pokoju uczą się pio
senek nieświescy harcerze - zastęp 
“Wolne Ptaki”. Zielone i szare mun
durki, biało-czerwone chusty.

- Ludzie w mieście trochę dzi
wnie patrzą na te chusty, może 
myślą, że my opozycja - śmieje się 
je d n a  z dziewcząt. Bo opozycja 
wciąż używa zakazanych biało-czer- 
wono-białych flag. Ale ubrani w 
polskie m undurki harcerze prze
konują, że z kolegami nie mają 
żadnych problemów.

- Żyjemy w spólnie, Polacy,

num erze “będzie kawałek dobrej 
literatury”.

Przenosiny redakcji z Krako
wa do Warszawy Rakowiecki tłu
maczy tym, że w stolicy ma swoją 
siedzibę wydawnictwo Edipresse, 
łatw iej j e s t  znaleźć do b ry ch  
dzien n ik arzy , a nowy zespół 
będzie tworzony od zera (zastęp
cą naczelnego został już Roman 
Kurkiewicz). W Krakowie pozo
stanie oddział pisma.

Teraz “Przekrój” sprzedaje 40 
tys. egzemplarzy w cenie 3,5 zł. 
Edipresse chce za rok sprzedaż 
potroić i przyciągnąć do pisma 25- 
40-latków. Jaka będzie nowa cena 
tygodnika - na razie nie wiadomo.

- Nowy “Przekrój” to wyzwa
nie, najciekawszy p ro jek t, jak i 
będz ie  realizow any w Polsce 
przez najbliższe lata. Branżowe 
pismo “Media & Marketing Pol
ska” przyznało “Vivie” tytuł maga
zynu ro k u . To d o b ra  p u e n ta  
mojego odejścia z “Vivy” - chwali 
się Rakowiecki.

Edipresse G roup weszło na 
polski rynek w 1994 r. (poza Szwaj
carią wydaje pisma w: Hiszpanii, 
Portugalii, Grecji, Rumunii i na 
Ukrainie). W Polsce jest wydawcą 
“Przyjaciółki”, “Vivy”, “Mamo, to ja ”, 
“Twojego Dziecka”, w ubiegłym 
roku kupiło też “Dom i Wnętrze”.

A N
("Gazeta Wyborcza")

jak jest
Białorusini i Rosjanie - mówi jeden 
z chłopców.

A którego z kandydatów prezy
denta popiera pani Wanda?

- Trudno powiedzieć... - odpo
wiada ostrożnie. Wydaje się, że miej
scowi Polacy w swych wyborach nie 
będą się różnić od pozostałych mie
szkańców Nieświeża, choćby dlate
go, że opozycji w ogóle tu nie widać. 
Mińsk jest daleko, a najważniejsze 
to dobrze żyć z miejscową władzą.

W Nieświeżu wyboru już doko
nano: niech będzie tak.jakjest, niż 
miałoby przyjść coś nieznanego i 
niepewnego.

P io tr  K o ś c iń sk i
("Rzeczpospolita")

Nie izolować Białorusi

Zdaniem prezydenta Aleksan
dra Kwaśniewskiego, niezależnie od 
opinii na temat wyborów Polska 
powinna prowadzić politykę nie izo
lowania Białorusi. - Byłoby źle, gdy
byśmy przyjęli politykę, iż oto w 
środku naszego regionu mamy kraj 
izolowany. Trzeba utrzymywać kon
takty gospodarcze na różnych 
szczeblach, natomiast będzie kłopot 
z kontaktami na szczeblach najwyż
szych, ale być może i polityka biało
ruska się zmieni. Dajmy im szansę - 
powiedział prezydent. Podobnego 
zdania jest szef Unii Wolności Bro
nisław Geremek. - Niezależnie od 
tego, czy się nam podoba, czy nie 
podoba stan konstytucyjny, czy pre
zydent tego kraju, Białoruś jest 
naszym sąsiadem i trzeba mieć dob
re stosunki z tym krajem. Polska 
powinna być obecna na Białorusi - 
podkreśla Geremek.

B Z ,  PAP
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Wieści z Dniepropietrowska

U D A N A  IM PREZA
Flagi U krainy i Kijowa 
na szczycie H ow erli Symbole

“Nie rzucim ziemi skąd nasz 
ród”. Takimi słowami i wzruszają
cą zawsze m elodią “Roty” w 
Dniepropietrowsku, w Pałacu  
Dzieci i Młodzieży rozpoczął się 
Pierwszy Festiwal Kultury Polskiej 
Południowo-Wschodniego Regio
nu Ukrainy. Uczestników i gości 
Festiwalu przywitali prezes Związ
ku Polaków U krainy Stanisław 
Kostecki, Roksolana Patricio - pre
zes dniepropietrowskiego oddzia
łu ZPU, proboszcz miejskiej para
fii ojciec Paweł, naczelnik Obwodo
wego Biura ds. Mniejszości Naro
dowych Mikołaj Abrachimow i 
przedstawiciel Miejskiego Wydzia
łu Kultury Włodzimierz Komar.

W ciągu 3 godzin goście Festi
walu z zainteresowaniem, a czę
sto i niekłam anym  zachwytem, 
słuchali utworów polskich auto
rów, kom pozytorów, poetów  w

Tegorocznym , wyjątkowo 
gorącym latem dzieci jak nigdy 
marzyły o wyjeździe z rozgrza
nych miast na łono przyrody - nad 
rzekę, do lasu... Taką możliwość 
otrzymały dzięki Stowarzyszeniu 
“W sp ó lno ta  P o lsk a” dziec i z 
D n iep rop ie trow ska , D n iep ro - 
dzierżyńska i Zaporoża. Co praw
da droga była niełatwą - w Kowlu 
stracono dużo czasu w oczekiwa-

W s ie rp n iu  br. w S opocie  
p rzeb iega ły  zawody spo rtow e 
wędkarzy z udziałem  przedstawi
cieli organizacji polonijnych ze 
Wschodu. Z Dniepropietrowska 
do Sopotu wyjechało 5 sportow
ców pod opieką prezesa naszego

wykonaniu solistów, duetów i trio, 
zespołów dramatycznych, wokal
n o -in s tru m e n ta ln y c h , ta n e 
cznych (w p ięknych  s tro jach  
ludowych).

Brzm iały po lsk ie  p iosenk i 
ludowe i estradowe, arie z oper, 
klasyka pod  ak o m p a n ia m e n t 
skrzypiec, fortepianu, wiolonczeli 
i bandury. Finałowym akcentem 
Festiwalu była burzliwie oklaski
wana przez publiczność kompo
zycja choreograficzna w wykona
niu zespołu z Berdiańska, oparta 
na muzyce z film u “O gniem  i 
m ieczem ”.

Pierwszy Festiwal Kultury Pol
skiej w Dniepropietrowsku zebrał 
przedstawicieli z wielu miast, w 
tym z Charkowa, Doniecka, Ber
d iań sk a , Odesy, N ikołajew a, 
D nieprodzierżyńska. Niektórzy 
goście przyjechali na dzień wcześ-

niu na autokar. W końcu jednak 
uczestnicy wyprawy zmęczeni, ale 
pełni dobrych przeczuć przyje
chali do ośrodka kolonijnego  
położonego, ja k  się okazało, w 
miejscu dla nich wymarzonym.

Dwutygodniowy pobyt wypeł
niały nie tylko radosne zabawy, kon
kursy, gry sportowe, dyskoteki, ale i 
wycieczki do Warszawy i innych cie
kawych miejscowości Polski.

ZPU pani Roksolany. W zmaga
niach wyróżniony został Włady
sław Patricio. Mimo że pogoda 
n ie  sprzyjała zm agan iom , we 
wzburzonym morzu Władek, uło
wił najwięcej ryb i otrzymał nagro
dę. jZa\voęly sportowe w Soppęię

niej, a zatem mieli możność (pod 
opieką p. Urszuli) szerzej zapoz
nać się z pięknym miastem nad 
D n iep rem , szykującym się do 
swego 225-lecia.

D niepropietrow ska Polonia 
serdecznie dziękuje organizato
rom Festiwalu i w pierwszej kolej
ności Stowarzyszeniu “Wspólno
ta Polska”, gdzie ze zrozum ie
n iem  u sto su n k o w an o  się do 
potrzeby organizacji tego regio
nalnego festiwalu, okazując mu 
odpowiednie wsparcie finansowe. 
Słowa wdzięczności za pomoc w 
organizacji przedsięwzięcia nale
żą się też Stanisławowi Kosteckie
mu, Roksolanie Patricio, członki
niom Zarządu ZPU - Marii Chrza
nowskiej i Ja n in ie  Jakutow icz 
oraz, oczywiście, wszystkim odda
nym idei uczestnikom Festiwalu.

Należy zaznaczyć, że w orga
nizacji Festiwalu Polonia miasta 
musiała liczyć wyłącznie na włas
ne siły, gdyż władze miejskie nie 
śpieszyły z pom ocą. Ale ponie
waż dla Polaka nie ma rzeczy nie
możliwych, Festiwal udał się bez
sprzecznie.

W Warszawie dzieci były na 
Zam ku K rólew skim , oglądały  
słynną Kolumnę Zygmunta, zwie
dziły Park Łazienkowski, pomnik 
Szopena “Pod wierzbą”, prezy
denck i B elw eder oraz p lace i 
gwarne ulice pięknej stolicy.

Niestety, ale wakacje szybko 
minęły i dzieci zdrowe i pełne 
wrażeń wróciły do swoich rodzin
nych miast.

Z dan iem  rodziców , wdzię
cznych za organizację wypoczyn
ku ich pociech, warto by (uwzglę
dniając długą i kosztowną drogę 
do jazdu  i pow ro tu ) wydłużyć 
pobyt w Polsce do 4 tygodni (jak 
było to wcześniej).

zobowiązują nas zachęcić m ło
dzież do aktywniejszego uczestni
ctwa w zajęciach Klubów Sporto
wych, aby w następnych zawo
dach nasi wędkarze złapali nie tyl
ko srebrne rybki, lecz także sreb
rne i złote medale. ■

Z  D n ie p r o p ie tro w sk a  
' 1 ’ k o r e sp o n d e n t w ła sn y

W ło d z im ie rz  R u tk o w sk i,

Ogłoszenia

•  Д ля переписки хочу познал 
комиться с девчонками и пар
нями, изучающими польский 
язык.
E-mail: bigchuk@rambler.ru

•  Допоможу приготувати уроки 
дитині, яка одночасно вивчає 
кілька мов. Англійська, німець
ка, французька, польська, укра
їнська, російська. Математика. 
Тел. у Львові 92-10-90, Олена.

•  Юзеф Мацкевйч “Катынь” И 
другая литература. 
(044)432-38-64 или а /я  1, 
Киев-114, 04114. Юрий.

•  Заочная школа здоровья. 
399740, Липецкая обл., Елец, 
а /я  101, Россия.

•  Продам дешево:
- Н.М.Беляев "Сопротивление 
материалов”,
- Н.М. Дрошкевич "Основания 
и фундаменты",
- другая техническая лите
ратура.
Тел.: (044) 512-25-56

W  rozmaity sposób spotyka 
no dziesięciolecie niepod

ległości Ukrainy - osiągnięciami w pra
cy w żydu duchowych lub wyczynami 
w sporcie, jak zrobili to pracownicy 
Rady Miejskiej Kijowa, którzy wspól
nie z weteranami alpinizmu oraz tury
styki podjęli się w drugiej połowie 
sierpnia pomyślnego zdobycia naj
wyższego szczytu ukraińskich Karpat 
Howerli (2061 m).

Na czele ekspedycji znajdował 
się legendarny alpinista Ukrainy 
Hryhorij Poliowyj - zasłużony trener 
i honorowy Mistrz Sportu Ukrainy. 
W skład grupy weszli pracownicy 
funkcyjni Rady Miejskiej - Petro

Switłycznyj,Jurij Bordiugow, Adolf 
Kondracki,jak też Mistrzowie Spor
tu - B. Lewi, O. Boborykin i inni

Uczestnicy tej akcji społeczno 
-politycznej pokonując złożoną tra
sę od miejscowości Zaroślak wnieś
li proporce Ukrainy i miasta Kijo
wa na sam szczyt góry Howerla. Eks
pedycja odbywała się pod patrona
tem  m era Kijowa O leksandra  
Om elczenki, przy współudziale 
Kijowskiego Stowarzyszenia Więź
niów Politycznych i Osób represjo
nowanych.

Podczas wędrówki u ponóża 
Howerli i najej szczycie ekspedycja 
często spotykała turystów z Polski.

W Y N I K I
VIII K ONKURSU POEZJI EMIGRANTÓW

Niniejszym informujemy, że na ogłoszony przez nas w 2001 r. 
VIII Konkurs Poezji Emigrantów wpłynęło ponad 3000 wierszy od 
poetów z całego świata.

Wydawnictwo Artex-Publishing, Inc. ogłasza wyniki konkursu:
I nagroda ($100.00) - Józef Z. Nitecki (Rexford, NY, USA) za

wiersze: ,r
“Jesień”, “B a llada”, “Stylista”, “N ostalgia”, “Powrót”;
II nagroda ($50.00) - Andrzej Karbiński (Steyr, Austria) za wiersze: 
“Baum haus”, “Życie w mroku I I ”, “(...)  M atce”, “H olocaust”,

Gdyby ludzie m ilcze li”;
III nagroda ($25.00) - Marek Malinowski (Kraków, Polska) za 

wiersze:
“M o sty”, “S ie c i”, “W iosna w m arzeniach koloru b lo n d ”, 

“Ł óżko”, “Z a p a ch ”.
Wiersze zwycięzców, jak również wybrane prace poetów-e mi gran

tów zostaną umieszczone w przygotowywanej do druku Antologii 
Poezji Emigrantów Tom VIII, która ukaże się pod koniec br.

JEDNOCZEŚNIE INFORMUJEMY, ŻE MOŻNA JUŻ NADSYŁAĆ 
PRACE NA IX KONKURS POEZJI EMIGRANTÓW, KTÓREGO 

TERMIN UPŁYWA Z DNIEM 30 CZERWCA 2002 r. 
Z głoszenia prosim y kierować na adres: 

ANTOLOGIA IX 
2881 St. С гоіх Dr.

Clearwater, FL 33759, USA  
tel.: (727) 723-3244

Na samym szczycie najwyższego punktu Ukrainy Howerli 
członkowie Polskiego Stowarzyszenia Kulturalno-Oświatowego 

im A. Mickiewicza w Kijowie - Erik Jaszkiewicz 
(pierwszy od lewej) i Adolf Kondracki (czwarty od lewej)

Aktualności dla biznesmenów

SZANOWNI CZYTELNICY!
Międzynarodowe Stowarzyszenie Przedsiębiorców Polskich w Ukrai

nie rozpoczęło nową inicjatywę: od września b.r. “Spotkania Czwartko
we” odbywać się będą w firmach polskich oraz polsko-ukraińskich w celu 
równoległego reprezentowania osiągnięć polskiego biznesu w Ukrainie.

Proponujemy uwadze Państwa harmonogram spotkań czwartkowych 
na okres wrzesień - grudzień 2001 roku.

27. 09.2001г. .........
Hotel “A d ria ” (Kijów, ul. Raisy Okipnoj 2,
stacja metra LIWOBEREŻNA) .i
1. Spotkanie z Ambasadorem RP w Kijowie Panem Markiem Ziół

kowskim. Aktualne zagadnienia polskiego biznesu (“Co nas boli?”); 
psychologia, prowadzenia działalności gospodarczej w trudnych 
Warunkach. '

2. Prezentacja stron internetowych Stowarzyszenia.
3. Problemy organizacyjne.

25.10.2001'r.
KEMPA CENTER (Wasilkowska 1)
Bezpieczeństwo biznesu (nowości w dziedzinie ochrony i bez

pieczeństwa przedsiębiorstwa; nowe technologie, fizyczne i automa
tyczne środki ochrony).

29. 11. 2001 r.
Firma “O ptim us”
Szanse i zagrożenia wykorzystywania Internetu dla budowy syste

mu współczesnej jednostki gospodarczej.

20.12.2001 r.
Spotkanie uroczyste z okazji Świąt Bożego Narodzenia oraz 

Nowego Roku.

Informujemy o powstaniu stron www Stowarzyszenia, adres zosta
nie podany w kolejnym numerze D.K. Zapraszamy do umieszczenia 
informacji, ofert, zapytań na stronach internetowych Stowarzyszenia. 
Informacja o warunkach jest dostępna w Sekretariacie MSPPU.

Jednocześnie rozpoczęliśmy inicjatywę udzielania rabatów dla człon
ków Stowarzyszenia przez przedsiębiorstwa polskie, ukraińskie oraz 
wspólne. Zapraszamy do wsparcia tej inicjatywy!

Dołącz do nas!
Zostań naszym członkiem!

Informacje o stronach www Stowarzyszenia, rabatach dla członków, 
planach MSPPU oraz inne informacje w kolejnym numerze D.K.

Kolonie w Łazach

WAKACJE, ZAWSZE 
ZA KRÓTKIE !

Z wędką po medal

ZAWODY SPORTOWE

Z a p re n u m e ro w a ć  "D z ien n ik  K i jow sk i"  m ożna  w systemie on-line internet :  www.poshta.k iev .ua
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Zarys

Andrzej Brandstatter (od prawej) i autor

“Moje pocieszenie” te tytuł 
pięknej pieśni autorstwa Andrze
ja Brandstattera, mojego przyja
ciela, górala z Zakopanego. Gdy 
usłyszałem  tę i in n e p ie śn i 
Andrzeja po raz pierwszy, nie 
znałem jeszcze ich autora. Prag
nę opowiedzieć o mojej fascyna
cji twórczością Andrzeja i zaprzy
jaźnieniu się z tym niezwykłym 
artystą dzięki niezwykłym okoli
cznościom.

Byl rok 1994, dla mnie przy
kry czas życiowych powikłań. Nie 
można było po m nie poznać, że 
jestem  bardzo nieszczęśliwy. Nie 
pozwalała mi na to ambicja i tak 
ukszta łtow any  c h a ra k te r , że 
byłem bardziej czuły na cudze 
bóle aniżeli na swoje. Ze swoimi 
problem am i radziłem sobie nie
zbyt ro z są d n ie . P racow ałem  
intensywnie, a wolne chwile spę
dzałem na ogół w środowisku kra
kowskiej bohemy. Nie sprzyjało to 
dochodzeniu do równowagi psy
chicznej. W jak im ś m om encie 
postanowiłem poszukać ukojenia 
w ukochanych górach - 

hej, góry moje góry, 
hej, każdych gór łańcuch, 
o jakże ja Was kocham, 
jak kochankę w tańcu.

Pojechałem więc do Zakopa
nego. Włóczyłem się kilka dni po 
Tatrach, upajając znękaną duszę 
widokami pięknych i dum nych 
wierchów. K tóregoś w ieczora 
zatęskniłem za ludźmi. Zaszed
łem  do  W atry, d an sin g o w e j 
restauracji. Wszystkie stoliki zaję
te, na parkiecie tłoczno. Uwiel
biam taniec, więc zatańczyłem, 
“sam z sobą”. N iedługo to trwa
ło - zjawiły się przede m ną duże 
myślące oczy, osadzone w ładnej 
buzi okolonej czarnymi włosami. 
Nie m iała  m ak ijażu  an i ja k i 
chkolwiek ozdób. Jej gibkie cia
ło, opięte szczelnie skrom nym  
czarnym odzieniem , wykonywa
ło w m ie jscu  d e lik a tn y  p ląs. 
Pomyślałem, że pasowałoby do 
niej imię Maryja. Odpowiedzia

łe m  uśm iechem  n a je j uśmiech i 
już tańczyliśmy razem. Przedsta
wiłem się i usłyszałem: mam  na 
im ię M aria . D la m n ie  je s te ś  
M aryją, o d p o w ied z ia łem . Po 
skoń czo n y m  ta ń c u  zo sta łem  
zaproszony przez nią do stołu, 
przy którym siedziało kilka osób. 
Maryja przedstawiła mi swojego 
przyjaciela z H am burga i resztę 
kom panii. O t, wesołe towarzy
stwo o niewyszukanym sposobie 
bycia. Spędziłem z nimi kilka bez
troskich godzin. Po skończonej 
zabawie zostałem  zaproszony  
przez Maryję i Hamburczyka do 
nich na nocleg.

K ilkudniow e wędrówki po 
górach, zabawa, alkohol i nocny 
spacer do dom u Maryji spowodo
wały, że m om entalnie zasnąłem 
we wskazanym miejscu. Wczes
nym rankiem zbudziło mnie przy
jem nie sapiące ciepło - nad moją 
twarz pochylała się wielka głowa 
wielkiego czarnego psa. Był to 
Kuba, jak  później się dowiedzia
łem. Spałem w dużym drewnia
nym d om u, w pustym  praw ie 
pokoju posiadającym wyjście do 
ogrodu . G ospodarze zostawili 
otwarte drzwi do owego ogrodu 
dla dopływu świeżego powietrza. 
Skorzystał z tego Kuba, zacieka
wiony nieznanym  m u gościem. 
Lubię zwierzęta, a one mnie.

Pogłaskałem psa. Ten odwza
jem nił się liźnięciem w policzek i 
wykonał energiczny ruch głową w 
stronę ogrodu. No cóź, trzeba 
wstać i dotrzym ać towarzystwa 
Kubie. Podźwignąłem się z lego
wiska i ujrzałem pod oknem  na 
niewielkim stole mały m agneto
fon. Podszedłem doń i nacisną
łem  “p lay ”, U słyszałem  m iłą 
m em u uchu góralską muzykę i 
słowa “idom casy za casami”, śpie
wane pięknym, ciepłym, nieco 
m atow ym  b a ry to n em . Byłem 
urzeczony pieśnią i nieznanym 
mi jej wykonawcą. Zapomniałem 
o Kubie i ogrodzie. Wszedłem w 
głąb dom u, aby spytać kogoś o 
sytuację i zdarzenia, które zdały 
mi się zagadkowe.

Było pusto i  cicho. Na chybił 
trafił zszedłem pp jakichś schod
kach i otworzyłem drzwi. Znalaz
łem się w dużej kuchni ładnie 
wystrojonej w zakopiańskim sty
lu. Za stołem siedział przystojny 
brunet, Zbyszek, gospodarz i były 
mąż Maryji, jak  się potem  okaza
ło. Po przedstawieniu się i wyjaś
n ien iu  mojej obecności w tym 
d o m u  p o p ro s iłe m  Zbyszka o

garść informacji na tem at muzy
cznej niespodzianki, jakiej dopie
ro co doznałem. Powiedział mi, 
że najlepiej zrobi to Maryja. I 
może zrobić to już, pod warun
kiem, że udam  się na p ię tro  i 
otworzę drzwi z lustrem.

Zaciekawiony tą nową zagad
ką opuściłem Zbyszka. Wkrótce 
znalazłem się naprzeciw wskaza
nych drzwi. Zapukałem i po usły
szeniu “proszę” wszedłem. Zoba
czyłem znów prawie pusty pokój 
z szafą, grubym  m ateracem  i 
krzesłem przy nim stojącym. Na 
krześle dwie szklanki, pod kołdrą 
dwa ciała: Maryji i Hamburczyka. 
Poczułem się niezręcznie, powie
działem “dzień dobry i przepra
szam”, robiąc skłon ku wyjściu. 
Kochankowie szybko odpow ie
dzieli “dzień dobry” i poprosili o 
pozostanie. Zrobiłem zdziwioną 
m inę, co Hamburczyk zbagateli
zował śm iechem  i wskazaniem 
szafy. Nowa zagadka? Otworzy
łam szafę, której jedyną zawarto
ścią była butelka tokaju. Po spo
życiu fantazyjnego, pierwszego 
“śn iad an ia”, opuściłem  swych 
nowych przyjaciół, by po chwili 
spotkać się na drugim  śniadaniu 
w kuchni.

W stosownym m om encie spy
tałem Maryji kim jest. Jest plasty
czką i trochę aktorką w Teatrze 
im. Witkacego w Zakopanem. Ma 
wielu przyjaciół, spośród których 
b ard zo  cen i sobie n ie jak iego  
Andrzeja Brandstattera. A któż to 
jest? - spytałem. To ten ktoś, kto 
na  “dzień  dobry” zaśpiewał ci 
“Idom casy za casami”, odpowie
działa Maryja. Hamburczykowi 
przestała  podobać  się nasza z 
Maryją komitywa, co wyraził za
proszen iem  m nie na  wieczór. 
Opuściłem więc ten dziwny dom 
i dziwnych ludzi. Byłem wdzię
czny Maryji za gościnę i zapozna
nie z muzyką Andrzeja, którego 
głos utkw ił m o cn o  w m ojej 
pamięci.

W Krakowie kupiłem wszystko

co było z nagrań Andrzeja. Wie
lokrotnie przesłuchiwałem jego  
pieśni. Zastanawiałem się, dlacze
go wcześniej nie znałem twórczo
ści Andrzeja? Jestem  przecież 
m e lo m a n e m , n ie  s tro n ię  od 
żadnego gatunku  muzyki. Słu
chając m iędzy innym i nag rań  
zespołu “Krywań” z okresu ucze
stnictwa w nim Andrzeja i “Kry
wania” bez niego uświadomiłem 
sobie, że A ndrzej je s t  p rzede  
wszystkim poetą zakochanym w 
tej góralszczyźnie. Odszedł swe
go czasu od “Krywania”, bo nie 
chciał zejść na komercyjną płyciz
nę, czyli artystyczne manowce. I 
miał rację. “Krywań” bez Andrze
ja  zaistniał na jed en  sezon prze- 
- bojem “Szalała, szalała” i... zgasł - 
n ie  m iał pom ysłów n a  dalszą 
chwytliwą łatwiznę.

Po zapoznaniu się z poezją 
Andrzeja i sposobem  jej muzy
cznego przedstawiania przez nie
go domyśliłem się, że mam do 
czynienia z wrażliwym twórcą, czę
ściej mądrze zadumanym i cier
piącym, a rzadziej beztroskim  
folklorystą. Takich artystów nie 
rozpieszcza dzisiejszy show busi

ness. Prom uje się, przede wszy
stkim to, co daje “kasę”. Dlatego 
wcześniej do moich uszu doszła 
prostacka “Szalała, szalała”, ani
żeli cudow na p ieśń  A ndrzeja  
“Moje pocieszenie”.

Słuchałem i po dziś dzień słu
cham tej pieśni z przedziwnymi 
doznaniam i wzruszenia, smutku, 
zadumy nad człowieczym losem. 
Jest to poetyckie epitafium  poś
w ięcone trag iczn ie  zm arłem u 
synkowi Andrzeja. Napisane gwa
rowo i musi być śpiewane lub 
mówione z góralskimi akcenta
mi, by miało artystyczną pełnię. 
Pieśń zaczyna się od słów: “A ty 
moje pociesenie, zostawiłeś smu
tek, zol.” Dalej tato pyta synka: 
“cemuś poseł w ciem ną nockę?”, 
przecież “nie usłysys ju ż  w tu r
niach wiatru grania i pewnikiem 
tyz m ojego śp iew ania”. A uto r 
następnie daje do zrozumienia, 
że dopiero po śmierci syna dowie
dział się o jego  miłości do muzy
ki: “synku drogi, ja  nie wiedzioł, 
ze cię ciesy muzyka”. Bo gdyby 
wiedział, to:

razem by my se grali i śpiewali, 
nasym śpiewaniem ludzi

pociesali,
dziś zostołem ino sam”.

Nie m ożna je d n a k  tkwić w 
ziemskim sm utku - wiara w nie
śmiertelność duszy daje pewność 
spotkania z ukochanym synkiem:

“Ale przecie sie spotkomy, 
przyjdzie klejsik taki cas ! 
Popytomy chór aniołów 
coby śpiewał z nami wraz, 
ja ci podegrom nucickę

wierchową,
tyją zaśpiewos, 
ja pociągnę z tobą 
na niebieskich polanach.”
Po tej optymistycznej frazie sło

wno-muzycznej następuje dłuższy 
fragm ent instrum entalny, jakby 
dla zadumy słuchacza w kwestii 
kruchości życia. Potw ierdzenie 
takiego zamysłu słyszymy w koń
cu pieśni góralski chór:

“Hej byli chłopcy byli, 
hej, ale się minęli, 
hej, i my sie miniemy, 
hej po maluśkiej chwili”.

“Moje pocieszenie” Andrze
ja  Brandstattera jest piękną, liry
czną opowieścią o miłości i prze
m ijan iu , o ojcowskim “b ó lu  i 
pewności spotkania z synem w 
życiu pozaziemskim, o ziemskim

istn ien iu , k tó re  je s t  “m aluśką 
chwilą”.

Minęły lata, wyjechałem z Pol
ski. Zakotwiczyłem w rodzinnym 
kraju m ojego ulubionego pisa
rza, angielskiego klasyka Josepha 
Conrada, to jest w dawnej Galicji 
W schodniej, a obecnie w Zacho
dn ie j U kra in ie . Oczywiście w 
górach Karpatach W schodnich. 
Bo poza góram i żyć bym nie  
mógł. Mam w tym kraju kocha
ną żonę - skrzypaczkę Halusię, 
którą poznałem kiedyś w Krako
wie, gdzie ze swoją orkiestrą zara
biała na życie.

Nowa sytuacja, w jakiej się zna
lazłem, sprzyja przeżyciom ducho
wym. Oddaję się pisarstwu, słucha
niu muzyki, obcowaniu z przyrodą. 
W iele myślę i opow iadam  o 
Andrzeju. Moja żona i cała rodzi
na oraz przyjaciele poznali jego  
twórczość. Nikt jednak, łącznie ze 
mną, nie znał Andrzeja osobiście. 
Gdy rozsypała się orkiestra Hałusi, 
przyszła mi na myśl, aby zorgani
zować żonie wspólne muzykowa
nie z Andrzejem.

Poznałem Go telefonicznie i 
po krótkim wstępie usłyszałem: “ja  
nigdy nie odejdę od swojego folk
lo ru ”. Odpowiedziałem , że nie 
je s tem  tym zaskoczony, naw et 
byłem tego pewny, a moja żona też 
jest wierna temu samemu. Przesła
łem Andrzejowi kasetę z nagra
niem zespołu “Karpaty”, którego 
założycielką i główną solistką była 
Halusia. Andrzejowi spodobała się 
jej muzyka, ale wyraził obawy co do 
swojego aktywnego udziału we 
wspólnych działaniach - jest chory 
na stwardnienie rozsiane. Ogarnął 
nas smutek. Zapragnęliśmy bezpo
średniego spotkania z Andrzejem. 
Odwiedziliśmy go w styczniu tego 
roku (2001). Zastaliśmy Andrzeja 
w dobrej formie - to początki cho
roby, często bardzo wolno postę
pującej. Powiedziałem przyjacielo
wi, że z tą chorobą można długo 
żyć i wiele tworzyć.

Mam rówieśnika, genialnego

kosmologa Stephena Hawkinga, 
który zachorował na to świństwo 
w wieku 21 lat. Był wówczas obie
cującym naukowcem w Cambrid
ge, absolw entem  Uniwersytetu 
Oxfórd. Wiadomość o chorobie 
przeraziła go. Przez miesiąc upijał 
się ze zgryzoty. Zreflektował się jed
nak - nie warto tracić nawet dnia, 
trzeba twórczo pracować. Mimo 
czarnych przepow iedni żyje do 
dziś. Ma obecnie 59 lat, troje dzie
ci i drugą żonę. Jest najwybitniej
szym na świecie fizykiem-kosmo- 
logiem. Udowodnił, między inny
mi, że we Wszechświecie istnieje 
17 wymiarów. Ale jest przekorny - 
nie widzi miejsca dla Pana Boga, 
stwórcy owego Wszechświata.

Czyżby obraził się na Niego z 
powodu swej choroby? Przecież 
Bóg daje m u życie po to, aby 
dopełnił twierdzenie Alberta Ein
steina o zam ienności m aterii z 
energią (E = mc2) o MYŚL, która 
stworzyła ową m aterię i energię, 
czyli o BOGA.

Napisałem o tym Stephenowi 
Hawkingowi. Nie odpowiedział - 
pewnie uznał m nie za wariata. 
Jakież więc jest pocieszenie tego 
uczonego? Czy sam fakt, że teore
tycznie wyrwał się poza cztery 
wymiary i wynalazł ich 17? Czy tak 
trudno przyjąć jako prawdę, że na 
początku była MYŚL, dzięki której 
i “słowo ciałem się stało”? I dzięki 
której zaistniały istoty rozum ne 
obdarzane talentami ? Bóg kocha 
szczególnie tych, którzy nie zako
pują swoich talentów. Tych, któ
rzy tworzą. I potrafi takim przeba
czać, nawet tym, którzy nie widzą 
dla Niego miejsca we Wszechświe
cie. Ja  w to mocno wierzę, bo prag
nę miłować bliźnich na tym zwa
riowanym Świecie. Ta wiara jest 
moim pocieszeniem. Na pewno 
także Andrzejowym. Jestem prze
konany, że mój przyjaciel będzie 
długo żył i niejednego pocieszy 
swoimi pięknymi pieśniami.

A dam  Jerscb ina  
Ukraina, Wygoda, lipiec 2001 r.

UKRAINA

"Energopol-Ukraina"
oferuje pracę fachowcom ze 

specjalnością  inżynieryjno- 
techniczną w budownictwie.

"Енергополь-У країна" 
пропонує роботу фахівцям ін

женерно-технічних спеціаль
ностей в галузі будівництва. 

Довідки за тел.:
(044) 432-37-18

Zap ren u m erow ać "D z ien n ik  K ijowski"  można w ciągu roku we wszystkich urzędach pocztowych Ukrainy
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ZATR U C IE  G R Z YB A M I
• Przebieg zatrucia zależny jest od rodzaju i ilości spożytych 

grzybów.
Objaury zatrucia:

• przy zatruciach wczesnych - nudności, wymioty, wzmożona 
potliwość, ślinotok, bóle brzucha, łzawienie, zwolnienie pracy 
serca, złe widzenie; w ciężkich przypadkach może dojść do 
obrzęku płuc i zapaści.

• zatrucia późne to takie, których objawy są odsunięte w czasie, 
ale mają gwałtowny przebieg. Są to: bóle brzucha, biegunki 
krwawe, wymioty. W stanach tych szybko dochodzi do 
odwodnienia organizmu, niewydolności krążenia i układu 
oddechowego.

G R Z A N K I  Z G R Z Y B A M I
Mamy czas grzybobrania.W związku z tym polecamy grzanki z 

grzybami.
Składniki: 150 g świeżych grzybów, 150 g twarogu, 2 łyżki 

margaryny lub masła, cebula, 1 żółtko, bułka paryska, sól, pieprz.
Przygotowanie: Umyte drobno posiekane grzyby udusić z małą 

ilością tłuszczu. Dodać cebulę startą na tarce, o grubych otworach 
oraz twaróg i żółtko. Doprawić do smaku. Bułkę paryską pokroić 
w kostki. Kostki bułki posmarować masłem i pastą grzybową i 
zapiec w piekarniku.

• Październik chodzi po kraju 
Wygania ptactwo z gaju.

• Gdy październik ciepło
trzyma,

Zwykle mroźna bywa zima.

2.10.1946 - Zmarł Ignacy Mościcki, prezydent RP, profesor 
Politechniki Lwowskiej, chemik, technolog.

5.10.1909 - Urodził się Edward Osóbka Morawski - działacz 
polityczny i państwowy, przewodniczący PKWN, w roku 1949 usu
nięty ze stanowisk państwowych.

6.10.1882 - We wsi Tymoszówka niedaleko Czerkas urodził 
się wybitny polski kompozytor Karol Szymanowski (zm. 1937).

6.10.1889 - Urodziła się Maria Dąbrowska, pisarka, autorka 
“Nocy i dn i” (zm. 1965).

8.10.1902 - Na Zytomierszczyźnie zmarł Tadeusz Rylski - etno
graf, działacz kulturalny i oświatowy, ojciec Maksyma Rylskiego 
(ur. 1841).

8.10.1910 - Zmarła Maria Konopnicka, poetka (ur. 1842).
9.10.1936 - Urodziła się Agnieszka Osiecka, poetka, autorka

tekstów do ponad 2000 piosenek, sztuk teatralnych i telewizyj
nych (zm. 1997 r.).

9.10.1921 - Urodził się Tadeusz Różewicz, współczesny poe
ta i dram aturg.

12-13.10.1943-Bitwa pod Lenino.
14.10.1864 - W Strawczynie (Kieleckie) urodził się Stefan 

Żeromski, powieściopisarz, nowelista i dram aturg (zm. 1925).
15.10.1817 - Zmarł w Solurze (Szwajcaria) Tadeusz Kościu

szko (ur. 1746).

Благодійні внески на підтримку „Дзенніка Кійовського” 
просимо перераховувати за реквизитами:

В українських гривнах:
р.р.26009301360317 в Залізн. від. ПІБ м. Києва 
МФ0322153 код 21459978.
В доларах США:
BANK OF NEW YORK, NEW YORK SWIFT: IRVTUS3N,
ACC N890-0060-077 IN THE NAME
OF UKRPROMINVESTBANK IN THE FAVOUR
OF ZALIZNICHNIJ DPT PIB
ACC N 39016902322153/840 FOR CLIENT
Dziennik Kijowski ACC 26009301360317/840

CYTAT  D N I A

Albo ludztwo 
skończy z wojną 

albo
wojna skończy 

z ludztwem
(Jo h n  K e n n ed y )

•  Ludziom  wszystko dość prędko się  uprzykrza,
a najbardziej to, co najbardziej lubią.

• N ow ego kłamstwa słucha się  chętniej
aniżeli starej prawdy.

C zegóż p łe ć  p ięk n a  k ied y  n ie  dokaże?
M im o tak w ie lk i p łc i  n a sze  zalety,

My rządzim  św ia tem , a nam i kobiety .
Ignacy Krasicki (“Myszeida”)

Poziomo: 3) rodzaj przynęty na ryby; 
6) krzew opiewany w ukraińskim folklorze 
muzycznym; 7) np. 3:3; 8) człowiek ubogi; 
9) bojaźń, niepew ność; 11) m oże być 
europejska lub wolności; 13) pojazd wiej
ski; 14) m ożna na nich wróżyć; 16) m un
durowi ustawieni w szpaler; 17) rachunek 
bankowy; 18) ogół informacji; 19) wys
chnięta trawa.

Pionowo: 1) młoda, niezamężna nie
wiasta; 2) ponętna  część kobiecej figury; 
3) “głos” śmigłowca; 4) pocisk lotniczy; 
5) narośl na ciele; 10) w piosence góralka 
m a j e  dwa; 12) lo tn isk o  w Moskwie; 
13) przemyślny wybieg; 14) owoc tropikal
ny; 15) odprowadza wodę z dachu.

jA u t o r : "P iń c io *
Rozwiązania prosimy przesyłać na adres 

redakcji do 20 października 2001 r.
Rozwiązanie krzyżówki z  nr 165

Poziomo: ZEGAR, POLSKA, RZECZ, USTA
WA, ZUPKA, BENZ, KOSZ, STARA, KOCIAK, 
AKTOR, EBONIT, FOKUS.

Pionowo: KONSPEKT, KSIĄDZ, ZARAZA, 
GLEMP, RÓZGA, KOSZALIN, ZAKRES, 
KOCIOŁ, STAFF, ANTYK.

Za prawidłowe rozwiązanie krzyżówki z 
nr 165 nagrody książkowe wylosowali:

Anatol Gorbaczuk z Irpenia i Walentyna 
Mursijak ze Lwowa. P R Z E W ID Z IA N E  N A G R O D Y  K S IĄ Ż K O W E !

Pm lnd Otfiwrf] I Pf7W9Zd | Odjazd

10.46 Kiev Pass 18.48
1740 Zdotbunow Fld. 12.10

1748 18.10 Zdołbuoow Pass. 11.40 12.02

21.30 21.38 Korei 07.39 07.59

23,07 01.17 Jagodin 04.18 6.28

01.31 01.45 Gratiica(tcchii.) 03.49 04.04

02,08 02.10 Chełm 01.26 01.28

03.03 03.23 lublin 00.12 00,32

04.00 04.01 Puławy Miasto 23.34 23.35

04.18 04 19 Dęblin 23,16 23,17

03 44 05.54 Warszawa Wsch. 21.40 21.46

06.01 06.08 Warszawa Centr. 21.16 21,33

06,13 Warszawa Zad». 21.16
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• Gdy w jesieni liść na drzewie
mocno trzyma 

Nie tak prędko przyjdzie zima.

• Gdy już październik ze
śniegiem bieży

Na wiosnę długo śnieg na polu leży.

Październikowe przysłowia

P rzed sięb iorstw o  W agonów  
Sypialnych i Restauracyjnych  

"WARS" S.A. z siedzibą w 
WARSZAWIE 

UL. BRACKA 16 
ODDZIAŁ CENTRUM  

04-275 Warszawa ul. C hłopskiego 53 
teł.: (048) (022) 610-53-87  
fax (048) (022) 610-48-64

ZAMÓW TAKSÓWKĘ JADĄC W POCIĄGU 
tel. (048) (022) 94-64

dla posiadaczy aktualnego biletu na miejsca 
w wagonie sypialnym - 10% rabatu

http://www.WARS.m.pl/zam%c3%b3w
mailto:pau@dk.com.ua
mailto:pau@dk.com.ua

